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I W a z e G h r i i e m c ś w  a u s t r y a ^ k ś s h .
> * W*edeń, 3 lipę 3..

fcOsldeutefte Randacliau*, organ innkrów au- 
fcUyacluch, oglas^p V7 numerze 148 z 3 lipca b. r 
»lisu z Galicyi«, zawierający stek obelg i o- 
Bzezorstw przeciw Polakom, a ponadto ciekawe 
I znamienne wynurzenia, świadczące wymownie
0 etanowisKu junkrów austryackich nrobec mo­
narchii. Wy&Uarczy przytoczyó kilka ustępów 
listu: *
7 ^Czy wytrzymamy w błogosławionej Austryi 
aż do szczęśliwego końca? —  pyta autor listu —  
Polacy w Galicy! stają się z dnia na dzień nez- 
czelniejsi! Wrogie usposobienie wobec Niemców 
przekracza tu wo&elkie granice. Na rzecz legio- 
instów, oskarżonych o z a radę stanu, zbiera się 
publicznie datki,'a władze wojskowe nie wkra­
czają; po władzach cywilnych nie można się wo- 
,góle naturalnie tego spodziewać. Dla usposobie­
nia szaduajshiego (-Schachergelst-) po9łów pol­
skich znamiennym jest fakt następujący Posło­
wie polscy przedstawiali rządowi Galioyę zo- 
.wsze, jako kraj, klęską żywnościou-ą aotknięty, 
jako kraj, pozbawiony zupełnie zboża. W  Kra­
kowie dopuszczono nawet do ekseesów głodo­
wych. Przedsiębiorstwa przemysłowa otrzymały 
[>ewnegn pięknego dnia zawiadomienie, że nie­
mą mąki, tudzież ujmważnienie zakupywania 
mąki na własną rękę. I oto zboże natychmiac* 
się znalazło Ja sam oirzymałem dla mego przęd­
li* bioratwa w przeciągu trzech tygodni pięć wa­
gonów' zboża. Mówią powszechnie, ze w przecią 
gu miesiąca zakupiono w obrocie wolnym 1.000 
wagonów zboża. Wielka własność, to jest szlach­
ta polska, nie wydała- wogćle zboża. Obecnie 
naciąg* się sprzymierzeńca, który rzekomo wi­
nę ponosi, że wojna trwa dafej any go ichu po­
zbawić i uczynić powolniejszym «...
C. »C’zy Niemcy myślą poważnie o możliwości 
rozwiązania austro-polslnego? Musieliby oyc 
Ślepi! Dogadzałoby to pewnym ludziom! W  woj­
nie uiedopisać, mnożyć ustawicznie kłopoty, 
psuć rokowania pokojowe, wojnę z powodu nie­
dołęstwa wewnątrz państwa przedłużać, a osta­
tecznie —  tu feliz Austria nube —■ poa-ięii- 
szyć 9we obs/ary o 30 procent, równocześnie 
.nytwaa^ająe wieczne niebezpieczeństwo dla 
państwa i narodu mcmiecluego. Czy7 mogą Niem­
cy być tok knńkowzroczni?f 

Czytając te wynurz- iu jnnk-a austryockiegc 
w piśmie wedeńsbiem. 3it o c  się naiezy orgts- 
nowi t-Jiiin, jaKiffl lytnięui uno wiaatie fcarzuoA 
tomu Inb owemu naroaowi brak patiywtrzmu 
Rurtryackiego, brak zrozumienia dla., koniecz­
ności państwowych, Ci sam’ oanowie, którzy w 
sposób tak niedwuznaczny zaradzają właściwe
1 we usposobienie wonec mor n renii, maią czoło 
nazywać akcyą przeciw państwn skierrwar*ą 
stanowisko Koła polskiego, odmawiającego ko­
nieczności państw owych tylko pewnemu prezy­
dentowa ministrów
■£ Miarodajne czynniki nulskie postarać się po­
winny, by ci *pewr’ ludzve«, o których autor ll- 
Łtu mówi. że im dogadzałby plan anstro-polsłd, 
dowiedzieli sie o wwnurzeniach junkra austryao- 
iriego, ogłuszonych w organie ausirjraekich 
\Vszeehniemców. Wszak nie zaszkodzi zaweza- 
tu uświadomić tvch »pewnych panów*, z której 
nrony wieje wiatr, wróg7 monarchii.

P i s m a  W ie d e ń s k ie  

o  s i a n e # i s k u  K o ła  p o i s k i s g o .
f.Telsfoneiu),

\Viedeń, 5 lipea. 
»N . Pj-. Prease* pisze: -  _
I-fet prezydyuim Ikoła1 ipoOlskiogW Ido dir "Wald- 

fteira, oglo, izionw idiz-iś rw niisiniaiOh wideńskiolv 
ęgyemfliwia -za tern. że Polacy potmiimo swloj o- 
pckycyi il-ffweciw gabin ocowt dra S^dlena- ]<ra- 
jgdją, iporozrajińełiia. saę a Niemeimi. Wybitmi pot 
fchywf0 ufer.iiwcy nwiertiaą, że Nieontoy 
łiby się ffffll dalsze rekowańial 

Z oświadćZrtjni? dra Tcrtila wynika1, He1 ko- 
^is-yą pariałi.-OP^arna nie chce w chwili obecnej

przesądzać uchwal plenarnego posiedzenia: Ko­
ła. Koło pol&Kia izbierae sde w ipi&̂ diiteień cbrad 
ęauHaimtirj&u, jus* ftedy jesżcne dość o/omr do 
'uklataofw. .W1 'każdym raŁie itwas oć najeży za 
możliwe1 pwyitfziilmioime międizy Nwintratr, ,1 a, Po- 
M um i w  tym Ikrmmlkkr że Koło ipoMrfe 'sa- 
tnśoelitf otpozycyi procc-iw dlrowi bmulerowi na 
klfótki raaP êt-ryi Ltfcmej.

W  otgło; -"tmym daś liśfciJ prezydy nn Koła 
stiwiehuiziCono jest r*ad!to .po1 ran pierwszy wy- 
•ra^Die, że Tolairy ^wiadr&aąąr. gojowość ni- 
ikcwaai 2  innemi str-onniotwaimi, nnMl <ma my­
dli iLtnownidtwa niumiecJcie. Prof- 'dr WaMtoe* 
powownm;e ®re w diniacił ma#blizE.Ł.yoh n pray- 
wód’ radni wtzja-itlkich dtrolneniiabw niemiedkicłi' a 
roKOwamia mięuzy FoIakmrit ai Nienwami roz 
poczną się prawr-podobnre -ówtniefż .wkrótce.

>'7yeifcc pisze:
Nń pyblinie naszego .‘ąn-awOadaurcy pj-tia‘-  

mmtalimegK)1. m y Koło łpoifekid przysanat-dby 
gaibrnetoiwk dra óeidlera ńaidżei i (kredyty wo 
jeswie na wyp&tddki, gidy4>y -.praKwiMta, Bię po­
głoska o uniesienia układu w spilaw*e pudżibtn 
oangji, loświaidk̂ zyr dr T  e r t i l, zo na fpytenio 
w> odjpowjeidbifeó one może. Tajny ten traktat 
nie może być —  izaamrem dkr Tertda —  jedmo- 
■łtromme raiuważnKmy, Jesą to wr«9zfc,r ttuwestya 
poTityld ffialgiratniuancą, w  do (której niustałyfbw 
zsubraić ig ôs także Węgry i Ni"mtey. Gkereby je- 
idiniaik ma*wet możliwe było r/̂ ne&rt.-ińo (tajnegiU 
hra'kit.,.ttni, nie osrrrtęlebj to pmsrl.TOa we- 
'wmotrziuggo. gdyż trywc lałoby obtirzenie u
'Tlkraitrciów którzy rnnfpotoẑ łSby niewątpliwie 
jak najkustrai uSzą Obstnilk^ę.

Na/ dmgie pytanie maJStoGgó 'sąira/wotódniwr.y, 
czy o-ołaicy iprzysmaUiby nowoom. -preizyd. mf.owi 
ministrów b e ^  aninkowo konieezmo/ścii pwń- 
btw-ew o, nzy też tyłkó pod- wiainmfkiem cwen* 
tuaisnieigioi cświadiCizera-iai w isipratwie prOdiziałn' Gâ - 
łiayę odjpowiokfz-iał dr Tealil, żie i  m  to pyrame 
odjpowżedzai rPać iwenso żo. Koło polskie okresll- 

i lo łedlnak w  kwesty! tei ttoktadirio swe stan^wl- 
iki pffdcaEs rokowrji swych z lir. S2va Tćt- 
•waca troć, że łcotroi-rt po^rdonrowaca jest dokła­
dnie o stanuwfakn Koki twieże 1 w tyn* wzyłę- 

-,T7 ; ? “
| Z  tej- eóiaii 'kerGia —  (pisizle fsZeitur —
fc.HĆSziCii *  oAriiwplm.erńa; fciycłr poisflówr )pols!kich 
,wnosić można, ż© Polacy, mia przyznaliby rak
że knsrmi rreatyieuto w i nfm*9tr\rrr łposrfr..w»«»- 
tki punstwuwycJi beczwian:a«uijwo, ltcz pad war 
iTłnkśerm yrz^raecrenia, że los Oalieyi me foę- 
D3o łijR:3tTy,'gBięty bez wiMjy; 1 zgody Pola­
ków

idrn^ mai ?zy, że anekCirrzy nołi- 
fcycy polścy ?ą zid anix iż Koło polskie sscibwa- 
łaini swemi tak 'się zw-.ązaila, że tym razem 
fpray znałoby -prołwiantryuim łni/dżetowe i 'kredyty 
mojielmie feazjcfemu iirtnamlu prewyd.„mrowi .mini- 
narów ibeizwaiiuinlkioiwo. i

OCo db pr7-ytoozDmy<sti ma wstępie nirwag- *N. 
Pr Prelsśe* z« awlaiżyć należy, że •wnioski dżlen- 
'milra tego Eą zupełnie felszywe. Jako pewniic 
bowieiu uważać należy, że Kata ^ s k ie  gabi­
netowi cna seimera pad żaanyan warunkiem 
konieczność! państwowych nie uchwali. IlrzĄp. 
red, i>N Ref.«) | |

“ } tó -r r -----

Iw/zri bisHłałD brzeskfeso.
SuJąpeszt, 5 lipca. 

>iAlz Esc- ido/nosi o mającej nastąpić rerwfcyi 
traktatu pokojorego z Ukrainą co do Ch< Dn- 
łusczywny. W  wwiązlCu z tą apraiwą ma być aur 
dyoracya bir. Ozemnima, .w cesarza ‘Rew^zya łra- 
fcta;bu jest zresztą także* jła/tegu ,potrzehną', po­

nieważ Ukroili, hie dotrzy-i^ła sirośch zobo 
wląrań

P rz w  j  z ^ ł a ^ ^ m  p a r la m e n t u .
Wiedeń, 5 lipca.

Pireayńemt I:lby dr (rrołss zwoła z końcem na7 
stopnjąryjgio tygodnia komłorencyię u ..szesów 
kauibów dk. 'titałmia tpraijrair.hu <i.rac na nasi ę- 
pujący ifcydzJeń.

Cteesa — . jafle jaż rwiariomo —  u.^miorzają 
wm^ść oszia.żcnw przeciw prezya,e/Uiew. mini- 
strow *  mowodi* mnuszemai komsty ’acyi. W  bo­
lach Ttząjdo^yMł ^idtzą iw .t«m 'UOTdemoyę uthud- 
nimmia: toapiaw. Dc iprayjęci® w ym.aiga' taki 
wmhotsefc tjwódh trzeci >n '^osóiw M>y. WMok. 
piwyj<jc.£ai «ą  iwięc ibandzw ałube, r̂wła îuza/, że 
fłOcyulfśca miernieccy są zdania, iż Iłr Ge kuci me 
popołmi loe^prawia prwiz Oktrojcwanie po jzia- 
łn» łGie/ch ma okręgi.

if?ggi§j gj;[y;
RMin 5 iiiijca-'

•s'BeirHin.or TagaWahto przjm^i następującą 
wtaidion.oiśó, egłoiazioną p.ao^ iPrcss-Telegramk7: 

sSesoô o:. w iK/omsnrmd tmcyi a Zunych.*/ Jcnfo 
si ‘ii (peiwniet?» — jak łwierflzi —  łtó*dta'. >;e do 
Szwajoaryi przybyła ® Austryi znowu pewna 
osobistość, która ma §#>djąć akcyę pokojorrą 
ba w zói hr. Revertwy'. Osobistość dwa twiemaizi, 
że o/mzynrata od grupy pwf- ę r̂ra Gaimim-utoba i
od' mtoczetirte. icb.-T,urra nmsiry?'dldągo polccdnie, 
alż/Cby mtoriwać tbrogę do i^roWuń pokoi .owych 
pmięjzy Austro-Więgraim a jcoaili yą-

Daltej dior^oi j.Seoe4.o«, rm psotnstńść rTPpo- 
■nffriana mićwiła © ©Hćliw.nści: zo*. ''fa'niv.v. wamia 
Austrtyi jmJkiO p?i>fdwa mwiahflcowcgo. To mgas 
dwjitrfby estę i  iwieściaimi, [jiodaincini przez cranę 
isikaindymaWLką. Nac^atok sjwiemfct f̂lccwto-r, 
żs owa osobistość opuściła już Szwajcaryę, nie 
nawiązawszy stosunków z koalicyą.

Hsfcrma eęhcrcza w Pram
^Tel c. k Biura kore?p.)

Be: in. 5 liipca.
IV Gsjrcjp udibyto sio wczoraj .pmowue głw- 

suwamio naąl .przedioeenieim wyborczom, odpo­
wiednio do ipracndsow ikcmisi.ytu.ęyjii.ych. Pn 
'krótkiej geiiorulncj dysknsyi, w kitórej zabie­
rali głos tylko .zrstpncy ©bu firalkicyj socyula> 
dotr.',.laraty ẑmy.uh i iztwa.kzali praocllożenie ja­
ta? srzwiti/rnie. z, Utila&Y (praaujacej, łzt/a -pnyjęia
najpierw w  gloisowatniiu on bicz poszczególne 
praeiSSżaradSI : dpowiedmio db ijmzepisiów o 
ozwfi.ntero iozrytabia. Nastąpnie .pmzyjeto przedL- 
tozeme w  ogóln ant głosowamiu igłosamii loonsor- 
wa/tysrów, woH-nidk^iŁ e>r wotywnych i częśca ii 
ibarailmyeb, jaikotoź cem rem. -Tero samem lewe- 
stya reformy wyborczej w  Sernic zesrała za- 
ła.twfóna. PirzeHl?nżen.iii/ przwboid-ią tera® do 
M>y ipamó w. tatów, na oesył rozpoczynającej się 
dnia> 8 ihm podda je pleiiw&zemu czytaniu.

Z a iz ą d / .e n ia  a g r a r n e  n a  U k ra in ie ^
- (Teleterc-»ł.

Wiedeń, 5 Hpcaj. 
TkząJ .liikra-iiiiski zarządził o>'tani.iu -iwym 

Pdiyktem zwrot latyłundy^ w dawnym ich poała 
daezOta, WirzóMa dmialiy po^kśdałiuaJ ituŁonairro 
będą po wydamiu nową, ustewy agrarnej.

łfa^zaldk) połny Riob/hoflini zanzadżii !&-• 
dnalkże. by anśwa togr roerzme Rajurzyirwli dhtfo- 
rpą. którzy ipołn zaSńali,

GUSTAW GEI.TER.STAM.

, Z i m a .
(Ze sizwedzld.ego przeł.: J. K.)

ę - - -
ib/G / ° erg !'ho“  eodzibń do obory obrzą­

d u ,  k tó rem u1 Ł  SZI
IcnwiY Z ?  grozd orzvg,nęceniem, ale
dal: f r wać Łyl° jcrK>’ aby nio P770’

^ zeto^ -  Cedzenie gnę-
wtedy i i v ih M'a'. ze 0w’';i' ]uioże zgarnąć, a 

y 1’yfiwy samam na słomę 'lcizic t ■; 
[)Tzc,.i;rozoiic ze niniaki. Bez Itma-ir . __

iv m h  krony " * ■ 5  — 1

Aef sikniŁ t t o f - e  Cicp!e’ 113 &ło™ e: ^eej , jj. , Ł ■ rej dr z o szpary dobrze były poaa-
yirane mchem M-.grymt. ;Kmę i siano. De-

1  '̂rUSZ^ v ^ rla drzw>> poczynała ktowa 
’ c i w  , .ą^ ta  u wożnic gębę w Macm* a - 

Dtn go pomcftża, z którem wpodlai też snfe*.
była sainiiSij ttz do izby ćUDcłiô feoiJ *j(yj ti^iożny 

fyk, ilekroć w h e r  s z a n ^ l  spnichniaĄ /̂ajnibi. 
m  tću ty ł iedynrm odgłosem. bt5h- stsrnwt

kówie fcłyszeli prócz własnych głosów., to fóż, 
gdy pt pizez wycie irachni nosłystoełi gcf, ntatych- 
nńa^t j^zcrywa-li robotę i wiJuchiwali *4ę woń.

—  Biedne bydlątko! rye-zy, bo mu Kię przy- 
•krzy bez ludzi — mówiła staruszkSL I ciułając 
się starym, kroakim kożuchem, osi rożnie prze­
dostawała się poprzez śni eg do stajni, ata.W&ły. w 
kąciku i gawędziła z krową. Opowiadała jej 
długio historycy gła&kala jej wymię i biali 
gwiazdkę na1 czole, a krowa rozum*ab* ją i od- 
r.Yajei.minta się nrzytulaniem gęby do r.rmi. nśa 
stjaraszki; ryczała za ima, gdy odcłK-dzila.

hiekiedy, g.ly Soderbrg bj'l W de^rjran hu­
morze, towarzyszył jej i wtedy stanu-zkowie go­
dzinami cnłemi zajec-i byli krową.

—  To prawie, jak towarzystw.'* —  oświad­
czył Sćilcrberg poważnie.
N Nic mogliby żyć bez jej towarzystwa: i bez. 
jej mleka.

Aby :m samym mogło się wydarzyć co rłegS, 
o tem nie pomyśleli nigdy.

Soćferberg miał przeszło ^ześćdziesiąfc lat, a 
żon« jpg© była niemal o dzfeaęć lat eteieza. 
Dłngo iednak żyn razem i pEz^ziwyczajetóe do 
żpcii* odsuw.-io od nich o śnrksrttj tak. że 
rsaiwo* i»e pamiętali o  mej, gdy jni wadsz/edl 
ozp.3, kiedi się jej mogli spodziewać

r* "nszka byip wesołą kobieciną mii no swoje-
wie_ku,. usposob cni o imała pogodne i zawisze 

CiioŁm. życie, Natomiast Sćklorberg był jwważny,

m  S k o n , p a ć i » k i R ą o ?

Ł.woff, 5- lipca.
L.wwsikSB >Dkraińskia Skrw-o* donosi a  K i­

jowa pod daią i Litptua:

n mknięty w  sobie i, chociaż mtodwy, byt ;laś 
bowitszy od nigj, rwlaszczs, człorM mśal ar- 
sztywraiałe od reumtłtyzma, którego «ię nafcowM 
podiozrjiai żeglug i oa rybołc-itwia, gdyż jc^ana^
i na wJrsffię woda i wflgnUre -rarhiy mmegały ma
ciaJo. Ogromne* bóle zmuszały gx> nieraz do po-
wosfiawrnsa tygodranm1. w ł*>/Jca.

—  Ja nie lożoiam asal ttzień. chyba, gdy dzi>  
« i prajAthctMIy na *wtigrt —  mówiła Rtaraffî tea,
— Dowr.adam wsm, że gdy ja się porażę, już 
wiacej nSo wsflrlaę woale, ozuję to!

8dd'łi'ł*cgg w tym craisiie arytywał duto, —
Z okularami na nosi® a toslamoBitoin starym: tsb
nowym w  chiopotwyeh rełcaoh, sreekkd za dn!kł 
Twzy okide o  letóre udorsał‘rachy śnieg lida wie-
ctoma przy małej, naftowej iapp-ae, Akręwłnpj, 
/o He możnoKoi, aby się iak najmniej wyświet-iDo, 
czyCał rozdzrał ®a rawdziwieani, prayczeia irata 
powit*rzaiy przeczytano A i o ,  a od czasu <!*> 
ez;iEm pT^yŁwierdzał im sJdóieiv8em głowy.

Gtośno nigdy nie ezvtynvał żwni*». gdyż nie 
pioeiła go o-to, a a-m nń cii ciał się jej mraa- 
«tć  za sw&jfinS pLHSrżncmi nryśluma, ponieważ 
mvażaJ, iż jej brak ttrawdkiwej wiary. Styna zaś 
gniowała Fię, żo tale tenąl w tych suchych Irsię- 
gateh. S^rra nie nniła do togo zamiłiow îKai, U 
też nic caytjnjala pisma- świętego, izn/waze je­
dnak uważała stobie za gorsrą od nieno, na któ­
rego słowo !xiże tak Igir-dzio dteaałsło: Sama w;o- 
dz.aia, żo jej brak prawdziiwoj wts-ry, zreratą

W  tycM droiiHcłi (zaoiważimo w Klrowio w  
:-j reohransn! {szingma, byłego reoałt.ora »KIjew- 
-'iłna;« i gBuerala Drarominowa. Przybyła1 ©ni, 

yjk, clę olksjoaloi, celem j «  wygotowania zamuebn 
przcefW hetmanowi i ut„ora&nia ner ego rządu, 
któryby dąży* do zjednoczenia i Ikrainy z R& 
syą. Przywódcy spisku m-mierza.lt ipoeta?7̂ , 
na ciKede raainn 'jedne??© z CRdotnfcc-w rmiziny R 7)- 
mancWyop. ikwwy praeibyiwa' na. Kryroia. Getnee 
ral E M 1J10.U SUaaft iwdlożyć -ślettetwio i odbył 
dłntżcjzą. fcomferencyę z Trettmir.ąm SJw.opad- 
eJdm W  sproir,^ .tę wm» oazami ?ą naikto galicyj­
scy ruEOfite.

A .  LecJniuh
Poznań, 5 .ipca, 

-Giirtot# tNarode^a - ptroraioEi natetopująic v ite- 
ięgmn. 2 Hag? imtjący dalię 88 ctzerwca.: 

Wnlbeo izaio^pofkója.iia. w  poiSikióh • koiadh 
rządo sv/<sh w  'Worsza n ie wskuieik braikrn wiado- 
.oośca- ©Hi j>. Aleksandra T-odinickiogc praeJkłsr- 
wicielaj Rady Regeaucyjnej .w ttopyi, śpitssę d >  
meść, iż iweding pnzezea wie derś z -Morkwy 0- 
1 raynnacyah wlaidomoóca, jp. Locairdki pomyślą, e 
wrócił tam a Wairazsuwy odbył /w MoElSJwie Bze- 
. eg tównterencyj e poMr cmi oigmn: zacyaSm po- 
IHycamoań i Tamaeraa w  negrbi reasio
przenie/śt edę wraz tze swom biurem lurzątdowem 
do Wókjjgidy, gdwie, yćk wiadoijio, :psrzebywają 
ohoenie prz co 'stawsci d ó państw koąlicy’

2
iiłiwg mu«rąpit!

• X«C«. k. K ar kerea?.}
Beiim, li tiocai.

Ubrrii.tflde B ioto ij.raKrwe iw Łozaa.n;e ijxida- 
so- r.ńańotnac*śe a Kijowa, ze wojskej japońskie 
.pod idiorwńdrruweiri: gmerała Kato wylądowały 
dla popancdai Cteoclho-Głotwallrórw: ora/z ze .w. ks>. 
MkCiai Weksamdrotw ea obwoła-ny zastał oa- 
tom i maszeakąjo uia Moskwę.

Jalk się dowiadn-je Bmiro \Volffa- z odpowie­
dniego śróało, doniesienie powyższe jest od po 
czętku do końca wymysłem

T a je m n i c z e  p o ^ o s k i  o  c a r z e .
Konenhaga. 5 bpeą.

Wy oltcdkąr y  w  rAltonblacU przymosi
fpoTmdamiei pownogo Ibisyn-iuna, który okrę­

cam -Oparto* -jHEjbył wybrzeża M-uimariskie- 
go. Rolsyaiuin: ów ©po wiaflał. że na pokładzie 
tego okrętu znajdowało się także kilku człon­
ków roJrray carilJ j. ZJcłałi oni umknąć potl- 
ozos po iróńy larleją z Jekaterynburga d* Per- 
my vJz,v jomiędzy nitni 211 trjicwał się ea.r, Tlv- 
syainin ów nio <Steiał (powie/daieć, dodał tylko, 
k© .świaif- wkrótce nsływzy o carzo.

Bern, f> lipca.
»Da*ly Ex|)res&« ęjrzymisii nDBUj^u-jącą wiado- 

irinośii, .podaną .pattoz. *Nos®o Głowo--:
P-rzyja^jete tt.ra otrzymali aelogratm, dono- 

BząŁ-yś >Ojci£» i syn są Edrowi i /ve&e8i«. Ro­
dzina łsu«ka została przewieziona do Koteni 
szu, iiałego miasta perl Wiatką.

Ł o w y  s u l b n  t u r e c k i .
fł eidoiiButk

Wiedeń, 5 lipr.a.
O -sobie (kita W a h id  B-dUd im, totóiTy wslą- 

i:>i obocmie ms rron tniroclu, donosi . 'Nene© W rie- 
■ira.r 'iV.gbLitd«, .Ae st-ary .poinformowane* wydają 
o nim nader fcbrayBtod zdanie. Nowy sułran 
jpgit ezł-otwiókiesn' © w yr kiem wtó itiazltaisceiniu i 
łiberaŁaydłi (pirwek©iiaiiuuch Ref-jnma: ©raki ruch 
uWS^iotereiJd iUusł w  nkn za-wSao apędowm^Sk i 
erHAWicię. Nawy sułtan, jeea. awołerenikieim .państw 
ajTOtrałnyóli, i> etz)e*in świa/diray .między imienni 
fłEti. że wym jrg »  (Gazlaicit sie w \nishrvL

Z > a ^ a m e n t u  a n o le l s k l s y w .
lleu o. k. Biura korespą

Lemtyn, 5 bnca.
Rmftor. W  rzire gmin rtópytał George Lanv

tbvt nęjto  wyrrarnl jej to mąż; ndpawiadrła 
wriir uwdzie zawazje z gniewem, twaendząo, że jej 
wiaBa jest równie dobna, jak joglo, lerz w głębi 
fbiSEy wjrtythjła. się tego i uznawała, ilż on n-a 
ziraośną stnszność. W  osta.lnim czasie UŁlczoła, 
aby go nie .hrażnić, gdyż balu się jego gniewu, 
a usitownła toż unikać wszt lkioj kłótm w domu.

OitatoŁa za wieją śnfożn.A trwała dra dde nęć. 
tonjeba było rlebiee się uapraoowae, aby sie <to- 
łdać do studni [ naczerpać wody; duś.© pracy fejo- 
sffit-ownło rniąbniaso d.-zrwa i pnsyinicmcoie go dc 
Jeirau. nsh?ms?ą praią byładotoeć do stajni, aby 
krowio dostawić paszy, pracą, byto n*I«bo ze 
staini donieść do izby i niematn pracy lcos®to- 
mkIo ''przątsuęcio śniegu, niby sio d.zwti dały 
<yavi,rzyć.

Tj-gods^Awd eiedąieli1 sta-rusakhwie w  
zamknięci. Mams? jednestajr nści dlni czas jedn ik 
ncjał tzybko i żadne z nien nie zdołało^ pojąc, 
jatt megli tnk długo żyć zosypam śnifigłem. —  
A przecier godztoy były tak nieskończenie dłu­
gie żo niekindy groza wstrząsają ski.nnubrani w  
tyni małym, odległym domkia, przysypanym 
tniepem. Iąmp-i bali mą s wiecie '/.oyt często, 
mu sli bowiem oerezędrać opity-, jakgdyby 
swial1 o t yh> prz.yjemnoicią, na którą baadzo 
iZfulko mcgfi ficbic po-zwolió Pewnego wieez*0Ła 
zabrakł© errzowa wcześniej, niż sfę spodziewanio 
i S*M«rberg mnśial się po uje wyprawić no ciem­
ku.

b e r t ,  ozy inrawTlą jesk żo nflBmiń*cfk4e ioomsirtota 
ped rwoe «  puwodu zamkróęcća ipdtrtów 'WUatm. 
dssk: i Zeebrmegge, uciekając w cuwu 27 ozwuta 
ca, ubruazyły nenrtraliiaść lxjfienuii«rKiką, a  unita 
m-awioio wjechały na wody Gknłdy.

M ac  N a ni a r a Mwrad.-7.yL że nic mu 
jetłt o tom wkidoarSb i nie piray|p.i*sacoa on -tez, albf 
coś .piaoiohiiogo się wydarzyło*.

ibejj adipow tedsń -7aip>tal Lair.lhe.dś esy pujf 
wda jest*. r*i ipiorty w  Gstondne j Zwbruegge sf 
saci.kuiięte.

M-Ou Na-Tinana ©,ijK>wiv̂ l7.iaŁ to nie ma nic J l 
u-odania do toga, co iw adteitariai* tygodniu, pta- 
iyieda.kd w ąprawie ramiknięda raejpr^yjontai* 
jsfcidh- ke-rui.rtoiiy>ed>orvv«(ów w  Zeetorroey-ge i 
Osten Izie, Jotoh jądnaWże i>ambert aecna o rew* 
mówi,, się ze szefeia ra/tabu marynarki to te» 
tnyu będzie rmigi jjwytUłoayó [pawMdy  ̂ któ­
rych nie wi^ray, wiby coś ipodtolmełga r>nw)-ąmt-a

RL*ch p o k o jo w y .
JTełefonoro).

Genewa. 5 L/j/ial
»'Da*uy New©* aonoBzą':
'Partym raliotników iweziwait. zwhązki 1 jbełaA 

cze do wspóiucgo wy pntocoranła pngi* łsMieję* 
programu pokojowego

Zaryoh, 5 lipca.
la.k donosi >Neiie Ziirdier 7oiitorn&* z Pa*rfj 

żal, wzmiaga się rann ruołi, dążątóy d »  
akire/śłefiiia od ów tojonmych koałścyi. * term** 
Ceon Karwia, opór. ato n-ickittMtty uiiustoopief j 
pawne gnitiy parła uienHłame iómsuga-ją się d*}» 
dkkisyi w urirawie pomo/u.

Z  p r s c e s f n  E ^ g t 0 a i f s l 6 w  

w  M s r m a r o s  S s i g e t .

{Spraw włamie własne ..N-waj Reformy1*).
.Mara otok S-wLget, 1 mpett.

Olilcąe przerwać dotychczasową ^rocedrau  ̂ 1 
uimor/iiwnć oEiłonlkom (wyasoki^o tiryibunału ocby- 
wiście 2 wyjątiRTan, p. .Kierownika) -noTiffOaiwy, 
któwmu aleta. s',ed7rwa są .aż nadto dobrze cną 
ne, OTyAiitom yę w  TiezTUiiiiIa.Cii oi&affioMiyco i- o- 
PM-,. '-ich ■ wiaTygodnito i, <ibrnńrca ifr K. 
0 's t r o w s k i  żghusza: wutosek, inaasadirrio. v
'przf ni-som § 282 proc. wojeh.. o d-oPtowai© od 
czyi-ywna nie na prawTło^ć całego protokoHru »  
anasi; zlożo.iycli w śledzaiwie przeiŁ (kSBad ĝo 0- 
sba-rżo-ne-go, a bez^rct-l-oii> [po* je/go pr7,-aSu- 
ćliamiu w .cza&ie rowprawr vV ton f̂ posóib 
dtorie tajenitniKiza, •zasłana, która dotąd aiferyw** 
la wwnfki śledtatiwta, a* -sąd- Iwdż-io w. wdOeik^H 
‘pittekonae się, ie zeznania oBUiriomycr. są ag» 
-dno z prawdą i protofcotiTOi Medziwa.

Przyjdą t.u mawel prości »bołni;aract kudrzy sta 
b'az wmtema ąirayzwają, że wdedtżeh o  w^ejS*. 
kiern, .że S7ili połączyć, się 2 pateklm kortmssał 
gerf. Muśniakiege, że sferzefhtó w odretade włta 
en ego /.ccii.. -\!fe n: eidi się -nie żądła. .preyńia8i$* 
od. -tych iprzedewazysukinm łfidcruw j zeflnieiOT 
a-rtyloryi! 'kto>rzv Jstottnie nie YiOdd'el‘i. o t »  
ozś-in. k'tó:7.\’ marsz wwiażałi &a prosto ćwieta# 
nio nocne, kto wy ślin .o spełniali rozksz *«© 
go 'komendanta.

Nie jetA iprawdą, ze osfc.rżoni wypierają sięł 
iż oopn d.Ttją. .że (tobą w- aprzeowmaiść. to * e ą  ie 
chylić się od oHipowifdTdaftnośel dlbiwinio '**88 
7.wiłł ki>. Pnitaś j.toinego Se wPrrjto-dLaJ/airyrfi,
kap. Gó reak. i ega, .polskim IfimfedriediMn1, kteny 
w.yzesskfS zarzuty7 i o^kaTtenia, zgarnia' pracPiw 
sataiemu sobie, ażeby rowmirzjtstoołn htoni ©&wo* 
rzyć -dtegę do woSnowu, Ten jódetn 
jew, dersuatewmym dowod tm, to nokairż yni. letó- 
z\ r-zeczywitoie dsiałołi świadat)*©, maęą I  bę* 

di midE odaeaige stanąć przed sąPOnr te padnięć 
słoniem rwdłem i 'pttoearza: uWbedtdoliśiTiy o
w;szy©tikiem. pow/liśmY za jpoijtolSonn serca, Ote®. 
ktujemy sadu!

Końcowy ustęp swego .j»rzemfow»e<ni» poświ^ 
©a dr O s t r o w s k i  tuz, jeszcze apraw.e jjjt- 
,a y ik i p o l s k i e g o  pey®em  dbfflamra 
teuerpa-Otuje od-nosno ipnttopfc77 ustawy. Tiarae w 
pierw.w.ym dniu rezipratwy zglośiła- obwma wnśo 
sok o idapniiszezwaie języka .pedfikiego, a  n*w.gni­
ła to ąHE-odawsteystikien 1 w  mtercEie iprawdy ma-.

Długo nic wracał, a Słyną p*?C7.ęla sitj bać s»- 
ina w  izbie prawie zupełni*e ciemnej. Kilka aar 
łązek thto się jeszcze w prec-u, zossztą było-itom- 
mkisieńko. wewszyyt.ldch kataeti 'ibdkoofcrm-m »; 
żna ) yk> lozróżiuó bo oyły przysj^iai/e śnie­
giem i iskrzyły ■wę tak ‘rt.u©zulo w eiiemroości 
Staruszce zdawało się, że chyba już upłyń eh. 
godzina i poczęta zachodzić w głowę, gdaie 1©ł 
mąż bawi tak długo.

1— Chyba nio mu się nie przydarzyło? —  py­
tała sama sio bit e/ydękniema, jak daiebko, za­
mknięte samo w ciemnym pokoju. W  tar* h/ke 
jęła edanewiać modlitwy l>ez t-ensu i tewinsku, 
przi-rażoDa miowolzialnym wTOgieng zdającym1 
się czychać na nią wszędzie. Drzwi nie cłuwtai 
otworzyć, aby nie wpuszczać zinrnngo jiowjrfraa.

Lampy bała się zapalić, bo gdyby mąż zobą 
C7.ył, gniewałby aćę ba-dzo. Al o trwoga jej nia 
ijpuszczala, podnieć .ąc jej wyobraźnię, która 
jęła jej nasuwać w  lej samotności najirłzanaftsffl& 
widziadła rak, że przejęta strachem, msuneł*- 
g*ę przez dsrzwj, *e ra soto b j a w
i ntoiięła na podwórzu N *  sobie maiła tyłkef. 
o3cnki. wełn:yrry kaFtanik, m  negnch d re w p ^  
ne trepy. W e 1}er ze .ikowytem onriewAl ją lodo  
•wafteiH -imnem.; a śnieg tajał nu jej nogach i 
stopach tak, że były całkiem mokre. Nie czulą 
cmta tego jednak. Stała spokojnse. ofcrlając się 
kaftanikiem 1 usiłowała, dojrzeć coś poprzez, 
śniegi ńijącr ją  tj© twa.rzy. tC. d. u l



loryaln oj. }fa to I® s¥  w5?rnrafcóra .fojsJoóweęo 
WWbSsK. obrony 2?Tr.^-Ic»njr'to3^}'oamojraie? 
proces tóćiy  sf$ w 3aMJ5d ci-gu. 'fr J^y kił his- 
t»<ackł», które^c inaczna 'c.ięść oskarżonych 
Wcale nie rtwUmi©. Ta jnzeuew?zysU;.;em na­
suwa. 5ię'i>ylante, ozy przeniesiecie! sądu na- te- 
rytArytm wijgic-raSde n:e pozostaje w  wwiązku 
2 kwesty? języka, pntyhityro, który w ten sp> 
sób usiłowano z góry wykluczyć z tej sali. —  
Obrońca Wskazuje z uznaniem na. wy^oHieąfeut- 
ne w  Sejtrus ■węgierskim mowy posłów nr 
Bałbranylego i Anlrassego, którzy wyrazili n- 
bolswanie, źe w ten sposób wyką zono yoJekhu 
oskarżonym najistotniejszą broń z ręki. Obroń­
ca wskazuje, ze jest to krzywda, tflm większa, 
•ponieważ cala rozpraw* jest dowodem, że lada 
się nie tylko fakfa, ale najsubtelniejsze myśli 
oskarżonych', wobec czego sąd i członkowie 
trybunału pozbawieni są bezpośredniego kon­
taktu z oskarżonym, sliu-hają tylko tlómneza, 
ni o mają możności wżycia się w myśli i uczu­
cia oskarżonego, poznania pobudek jogo roz­
paczliwego czyn a. >

>1 oto dziwnym zJiioglam okoiiyśpoeel ostat­
ni akt tragodyi polskiego Legionu rozgry wa się 
na ziemi węgierskiej w tym. samym M.armaros 
^ziget, w  którem jestenią 10x4 r. pionrsze sze­
regi polskiego żołnierza, zaledwie po wyjściu 
z wa§ mu kolejowego, stanęły do walki, zwy­
ciężały i ginęły- To samo Ma.nflfcrc» Szlget, 
które patazylo na bohaterskie zapasy i ofiary 
polskiego żołnierza —  które przechowuje na 
swoim emeatare.* mogiłę poległych pierwszych 
łegiunfstów —  otworzyło teraz gościnne podwo­
je sali sądowej d!»’ ich towawyrzy i raW-p- 
ców- Ta się rozegrał pierwszy —  tu się rozegra 
ostami akt tragsdyi! I tak już pozostanie —  
E3 wieczną rzeczy pamiątkę!* * I -  w 

Streszczając dotychczasowy wywody obro­
ny, oświadcza dr Ostrów ki. że obrona dafbka 
jest- od zamiaru zarzucania sądu wnioskami ob- 
sirukcyjnymi. Przyznaje, ze przed rozpoczę­
ciem rozprawy przygotowano cały szereg wnio­
sków w ustawie zresztą wzasiadnionycn, które 
w  ostatniej chwili mimo wszystko wstrzymano, 
co niewątpliwie zdziwiło sam urybnnał orze­
kający- Nie był ty prosty przypadek, ale po- 
stanowienie ocrony powzięue po głębokiej roz­
wadze. Gilzie ważą się losy polskiego żołnie­
rza, który prze* Litą ca te bohatersko wałczył 
w obronie ojczyzny; niema miejsca na wnio- 
sfci obstrukcyjue i'sztuczki prawne. Walka o 
w olnrać i część pol-k‘ego żcliuerŁa musi być 
rozegrana 2  tą samą godnością, jakiej dowody 
składają sami oskarżeni na każdym kroku. Je­
steśmy dalecy od zamiara utrudniania prze­
prowadzenia rozprawy —  chcemy mimo wszyst­
ko wytrwać, żądamy jednak ze strony sądu 
pomocy i okalania nam tego minimum dobrej 
woli, która jest konieczna, ażebyśmy na sta­
nowisku naszeni wytrwali. Wkońcn oświadcza 
di- Ostrowski, że obrona z dotychczasowego 
przebiegu rozprawy nie w] strawa na razie 0- 
siatecznych konsekroor-wj, zastrzegając’ sobie 
złożenie dalszych oświadczeń aż do powrotu 
nieobecnych kolegów.

£

Mtiwm zfs zil TeśBztifM 
pi^itiaeto m  LĘots:?.

Dla uczczenia

, ' V - g - w ' . t g „ ' r y g > ~ ' - - 
dze kiajowc 1 minrodajnu'c zyimiki przed następ- 
turzo narodowej, dzyni je za tó cdpowiedzłaltiw.. 
turzenarodowoj, czyni je za to odpowiedzialny­
mi wobec historyi i zwraca się z żądaniami w 
kierunku: a) jak najszybszego rozpoczęcia odbu­
dowy zniszczonych szkód; b) uruchomienia 
szkół nieczynnych przez uwolnienie ze służby 
woj ikowej wszystkich sił nauczycielskich' przy­
najmniej w tym stosunku, jak to stało się w kra­
jach zachodnich monarchii i stolicy państwa; 
C) podwyższenia obecnych płac do wysokości 
poborów urzędników państwowych ostatnich 
czterech rang, biorąc za podstawę lata służby i 
kallhkacye, a to w formio uzupełnienia ich tó 
czasu ustawowego całodzialania regulacyi, oraz 
przyznania dodatków, jakio pobierają urzędnicy 
państwowi, tudzież uregulowania ich równolegle 
% każdorazowem podwyższeniem poborów urzę- 
dn ków państwowych.

Zgromadzenie przyjęło tę rezolucję mimo gło­
sów pewnych oponentów, poczem zgłoszono re­
zolucję druga, nad którą rozwinęła się żywa dy- 
skusya, następującej treści: l  V

Walny zjazd ciomaga się: 1 ) zarządzeń a 
lychmiastowoj wypłaty. ćt>iarkij drożyżkiaiń. g 1. 
uchwalonego już przez lihę pojiDką; 2) ̂ przy­
znania jednorazowego nadzwy c-rajnegó zasiłku 
wojennego na zakupno artykułów codziennego 
użytku, analogicznie do takiegoż zasiłku, jaki 
wyptaeono innym fPnkcyonaryuszom pubiicz- 
mni; 3) stabilizowania u urzędu wszystkich sił 
tymczasowych, posiadających patelni egzaminu 
kwi kfjkacyjnego dla szkół ludowych pospoli- 
ych; 4) dostarczana materyełow na odzież, o- 
buwic i środków żywności w naturze po cenach 
wy twórczy t-h, z tem, aby nadwyżkę kosztów po- 
lt-rywał fundusz państwowy; 5) powołania sta­
łych delegacyj przy R. S. K. i Radach szkolnych 
ckrogouyćn zrozotrych z nauczycieli, delego wa­
nych przez krajowe organizacje nauczycielskie, 
względnie przez ich oddziały dla wszystkich 

: spraw ma(eryttlnycti i szybkiego ich załatwienia; 
0) pociągnięcie do odpowiedzialności czynników' 
wykcmawczyth trzy ło ze złej woli, czy z zanie­
dbania; 7) zmes enia z urzędu wydania nadzwy­
czajnymi zartądzed przecinko tym osobom sta­
nu nauczycielskiego, które wypadkami -wnjen- 
nemi zmuszono zostały do opuszczenia granic 
państwa i przyznania rodzinom po nich pozo­
stałym wszystkich korzyści, wynikających ze 
stosunku służbowego ich żywiciela aż do czasu 
jogo potwrofu.

1 tę rezclucyę, po dyskusyi, która przeciągńę- 
ła się aż do posiedzenia popołudniowego, przy­
jęto. Następuje, po sprawozdaniu z czynności 
,-Muzeum szkolnego" i po zaraianewamu przez 
zgromadzenie dra J. D e m b o w s k i e g o  ho­
norowym członkiem Towarzystwa, p. u  S Ła- 
c h mi zreferował wnioski, nadesłano przez 
oddziały i przedstawione przez zarząd. głównv, 
zgodne z przytoczonymi już wnioskami djr. Śi- 
cińskiego. -i-

Ze względu na sp5żbfcAią”pcfrę nwolnkma dyr. 
Szczurkiewicza cd czytania zam^.nięcia rachuu- 
kowego za lata 1914— 1916 i wyrażono podzię­
kowanie za niezmordowana pracę pp.: prezeso­
wi Piórkiewiezowi, dyr, Słomskiemu i Stachu ■ 
ni owi. MTeszcie uchwalono zaciągnąć 60.000 
koron rcżyczki w Banku wojennym na poparcie 
celów Tow,, oraz 39.000 koron na odbudowę sa- 
natoryum nauczycielskiego w Lubinie Wielkim. 
Po przyjęciu sprawozdania koinieyi rewizyjnej

gmin ■mojsftch, pwei Daszyński, a nadto’ de- 
I fe? biskupa Sr..piehy ks. probosżc-z Maśny 
1 pTezes Związku naliczycicdskiego radca''Sta­
nisław Nowak. J > ’ *•"«
_ O położeniu nauczycielstwa, jego doli bard-w 

ciężkiej i żądaniach referował nauczyciel, p. 
Siemko. Uchwalono1 szereg rczolucyj. zamierzają­
cych do poprawy bytu nauczy' ieli. Przemawiał 
szeifig yaowcó w z pośród gości, 'między innemi 
ką. ^  ica Masny; i poseł Daszyński.

W  dyskusji podnoszono, że w GaMcyl jest 
1.809 nauczycieli stałych, a 10.000 tymeza.se- 
wyeh, ptb c rających po S» koron nńcsięczire.
_ W  imieniu delegata namiesln przemawiał 

komisaraz Studziński. Mówca stwierdź1!, ze w 
najbardzm 1 opdakanym stanhi znajduje się nau­
czycielstwo w powiecie krakowskim. Uznajnc 
ciężką jego doię, starostwo podejmie akcyę, by 
utworzyć w powiecie konaumy i *»ipa6rzyć je 
w środki żywnościowe.

9 s s ..
_ £■. v -  ; . i Jj>- ^
L U NIM EPS z TU-TU. Józcl H 1 r b P h, koneypient 

auumkacki, 1 Salnuol G o l d ma n ,  obaj z Krakowa, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim Etopień 
doktorów praw.

NOWY TRANSPORT WĘGLA. Townr.y.ćtwo 
i-Żogltiga Pęlska< pc laje do wiadomości intereso­
wanych, te nadszedł dalszy transport węgla do roz- 
Sj-zeuaży za as gnatami magistratu w przystani 
na Groblach.

MĄKA 1 FASOLA. Magistrat miasta Krakowa 
komunikuje. Sprzedaż mąki tlo gotowania, oraz fa 
scli ukraiński3j w sklepach micjsldch po cenach ma- 
ksj-malnych ziafila w bieżącym tygodniu z powodu 
rozdziała chleba pomiędzy ludność miasta Krakowa 
wstrzymaną., Jak wiadomo, przy akcyi rozdziała 
chleba, pokrywa gmina całą różnicę pomięlzy ceną 
zakupna w wolnym handlu a ceną maksymalną 
sprzedaży. Różnica ta wynosi tygodniowo około 
700.000 K. Równoczesny rozdział fasoli, względnie 
mąki do gotowania w zredukowanej do połowy f  0-

A  łątek, 5  lip ca. 1915.

CENY ZBOŻA GALICYJSKIEGO. Wczoraj od iiei> jtyiuągałaby pokrycia dalszej różnicy ceny w 
była sie w Krakowie kor.Ecrencya dla ustalenia cen j kw°ue około SOO.óOO K, czyli łącznie wydatku mi- 
zooża galicyjskiego. W  konferencyi wzięli udział: iil','na k-ron tygodniowo, — Ponieważ rząd miastu 
generał hr. I.amezan, z ministerstw a skarbu radca Fr'kryft£U tak wj solciej kwoty nie zabezpieczył, zmu- 
minńteryalny BarnLIau, z muństerstwa rolnictwa jszaną jes: gmina . hwiłowo akcyę raiunkową ogra- 
raaca ministerwatny dr Daguscber, z minfęiectwa i rozdawnictw a chleba.
dla Gali'wi radca minister’. ulnv Neumaun, pnofesor I / te2° H ^o lu  aż do dalszego zarzndzenin, fasolę 
dr Nowak, dyrektor Aleksander Raczyński', prozy- iI;f hywuć nnin.a w .ddcpach miejskich po cenach

własnego kosztu gminy w ilości po 25 dkg. tyc 
(falowo na osobę.

Z TARGU, Targ dzisiejszy obfitował w różne no­
walio, sprzedawane po eonach dowolnych. Za wiąz

dent Fedorowicz, poseł Stapiński, sekretarz l r  R >  
czyńsl.i i tespekter kraj. rolnictwa Podlcorski. Mów­
cy podnosili, że premie, proponowane przez rząd dla 
producentów gali tyskich, wwsturezyć nie mogą.
ReprozenUnci konsumemów o św ia d c zy li,  ^  g^ .jk ę  marciiwi płacono na przykład po 2 K ,  natomiast

/1a lAf-r-ł-irto,?«  a  .•? • . . ra a ^  ■ 1 _ » - f f *n a  i n p i r . i f t  cna/IJo 7,a l lłr -

nowy _*h
emniaków po 2 K. 40 h i 2 K 60 h. Dowóz jagód 

ażeby Galicya miała pokryć cale "zapotrzebowań ol'nt5'» w *mrtowm i smzedaży można było na- 
rniass Reprezentanci ministerstwa skarbu 1 rolnic- yJ'6 wral° tadI°  ez':r'j5ni i borówek. Ceny maliry- 
stwa przyjęli »ad referendum* wnioski hr. Lamęzi-

ak lonni do przyjęcia podu yżki cen zl»ża, o ile będą j Łt'”a ?tiłity za«C2Xio spadla, Ta. litr kaszy j  
mień pewn iść, że przenidziane ro porzadz tniem ra.- j T’-'j * K, jaglanej 9 K, za kilogrim
cy» ma.czne będą dotrzymane, oraz zastrzegli się, i:

Lwów, '2 lipc.a. - - - - . .  .
pięćdziesięciolecia swogo P^ysjrpiona do wyborów, ktć-c dały wynik ne- 

-  —  — -  ' " stępujący: p r e z e s e m  wybrany ponownie
dyr. P órk cwicz; w i c & p r z e s a m i pp, Pola­
czek i Szczurkiewicz; członkami m oj sow y rai; 
Siciijslu, Lubczyński, k?. dr Szulc, dr FŁneirko- 
’ra, Stachoń, Picrzcliah, Rudnicki, Rudnicka, 
CztrAzyk Bąkowuka i Radwański; członkami 
miejscowymi zaś: DzńaJeeki, Leżajsk; Frarsk- 
lówna, Zaleszczyki; Majęranowski, Kołomyja; 
Mawszczak, Buczaoz; Jankowski, Przemyśl; 
Łaszczarski, Mosty Wielkie; .Mołczanowski, Tłu­
m a c z ; Paradyż, Sanok; Maiisz, Tolszczów; Ma- 
ksyir.czuk, Złoczów; Miksteżn, TcJaórr.e-Kra­
ków i Garlicki, I.'rohrbycz. Do kemisyi rewizyj­
nej weszli pp.j Hagel, Mucha, Byjos, Nebcliki.

litaienta (1868— 1918), Polskie Tow. Pedagogi­
czne aarganizowało w  era u 12 b#.i. zj;Ul jubileu­
szowy, na który przybyło kilkudziesięciu dele­
gatów, reprezentujących następujące oddziały 
prow ucyonak e: Biała, Bóbrka, Buczaez, Droho­
bycz, Kałusz, Kosów, Krosno, Kołomyja, Kra­
ków, Leżajsk, Lwów miasto, Lwów zamiejski, 
■Mosty' Wielkie, Przemyśl, Sambor, Sokal, Sa- 
pok, Tarnów, Zaleszczyki. Złoczów i Żółkiew.
• T\o wtorek zaraz zrana, wielka sala odczyto­

wa ri'crw. P. T. P. przy ulicy Ziraorawicza. zapeł­
niła się po brzegi członka nu zarządu głównego 
P. T. P. członkami nmiejscowymi, delegatami od­
działów prowincjonalnych, rcprezerkaalanii 
władz, instytncyj i stowarzyszeń naukowych i I 
oświatowych, wreszcie publicznością.
V Rozpoczął zebranie preze3 Towarzystwa, p. 
D i o r  k i e  w i c  z przemów iea"em, w którern 
skreślił ogumy obraz działalności P. T. P. za! 
•czas ufeletiy, zwłaszcza, podczas inwazri, i po­
wite] przybyłych n i uroczystość. '  ”

W  odpowiedzi na powitanie zabrał głos wicc- 
prezyient Rady szkolnej krajowej, Z c 11, pod­
nosząc w swojem, głęboko ujętem przomówlmńu 
walory intelektualne i moralno nauczycielstwa 
ludowego, przyczrm wyraził życzenia ow ocnej 
dalszej pracy Towa zystwą. (Oklaski).

L kok-i wystąpił na estrado prof. dra u  ł ą- 
b i ń 3 k i wygłosił referat na temat: , Jakie za­
dani a ciążą na szkole ludowej w obecnej cfubie11, 
po nim zaś dyT. S i c . ń s k  i na lemat „Poloże- 
r,io m ’ teryalne nauczycielstwa a stanowisko 
władz. Na zakończenie swego referatu przedło­
żył dyr- Sidflski następującą rezolucję: -  

„Walny zjazd przestrzega społeczeństwo, wła-

SiiiSiskr̂ ujmy
m ósmą pożyczkę wojenną.

K r o n i k <er»et.
>V t

■ -*-■■ _
•L S ‘7 Kraków, 5 lioea.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA POWIA  
TU KRAKOWSKIEGO. W  sali R&dy powiatCh 
wej w  Krakowie odbył się dzisiaj w południe 
bardzo liczny wiec- nnucrycidi i n&ueizyeieleh 
z .powiatu krakowskiego pod przewodnietiwein 
dyr. GuratowskieigO', który zebranie zagaił i 
powite! przybyłycn gości. Na zebrani o .przy­
byli: ks. proboszcz Łabędź, ks, p-roboszcz Fa- 

dr Straszewski, grt.no naczelnikówpyz, proK

na o wyt łączenie odpowiedniego ryczałtu na do- 
datld do cen nowego zboża. W  ramach tego ryczał 
tu namiestnictwo oznaczy stopniowanie ty?ii dodat­
ków, stosownie do rozmiarów zniszczenia rolnictwa.

BIURO DLA SPRAW WŁOŚCIAŃSKICH. _
W  Centrali dla oulmdou y Galltył -w Krakowie zo­
stała utworzoną w  ostatnich czarach nowa placów­
ka, której zadaniem jest patronowania interesom 
wJośeiióslGm i czuwanie nad pomyślnem i szybkiem 
załatwiam?m ich spraw w Centrali. Ma ona też po­
pierać rozwij kooperatywy rolniczych. Kierowni­
kiem biura jtyt profesor Gabryel Dul Tą

M IL IO N  K O R O N  s u b s k r y b o w a ła  K a s a  oszćżę- 
dniości miasta Krakcwa na cele ósmej pcżjczki 
W pit-n nej.

OBOSTRZONA KONTROLA WYWOZU Z GA 
LICYI Dzięki energiczn'j akcyi komisarza dra stu- 
dzińskmgo, iv ostatnich ezasa.h bardzo znać: nie 
wzmocniono kontrolę nad WjHiolzem śralków ży­
wności z Krakowa i wszystkich miast galicyjski Ti.
Kontrolę tę zorganizowano na wszystlnch y aźcicj- 
szyeh stacyach kclejorrych Oalicyi zachodniej, a w 
myśl przepisów podlegają jej wszystkie osoby cy­
wilne i wojskowe, oraz wszystkie bez wyjątku po­
ciągi ciężarowe, ósobowe I pospieszne Kontrola ta 
jest prawdziwem dcl rodzie,i; i#em dla ttteeg* kra­
ju, łupionego i wygładzanego ze wszystkiBi stron 
Jest or.a tern hardziej wskazaną, żo wywóz przybrał 
olbrzymio rozmiary 1 odbywa się w różnej fmmie 
dla zinyhnia władz kontrolnych.

Pisma lwowskie przyniosły wiadomość, iż do kra­
jowego Ur/.ę lu gospodarczego wo Lwowio wpłynęło 
pismo, domagające się, ażeby wszyscy żołnierze 
i oficjrowic. oraz wszelkie pociągi ŷrtylto-u/e b; ły 
. ezwa.ur.kowo uwcjiiione od kontroli wjrwozowej.
Żądanie to stenowi egr. *»i.e R}«w«*-pie«icftatwo du 
całej GaLieyi i to w czasach dla przetrzymania naj­
cięższych. Nadto żądarie takie, gdyby iotolnie dn- 
nieBicniz prasy lwów .Lirj tyły prawdziwe, sprzeci­
wiałoby się najiaskrawicj roż.porzndz.Piru cesarskie­
mu i rozporm/Jzmbm państwowego Urzędu żywny- 
ściowcgj z raku 1917 o zaopatrywaniu ludności w 
środki żywności, wreszcie obowiązującym rozporzą­
dzeniom namie-roiitwa galicyjskiego'o wywozie 
środków żywności z kraju.

Sądzimy, żo powołane czynniki krajowe, oraz na­
miestnik hr. H:;yn zajmą, w tej sprawie stenowi ko, 
podyktowane interesami ludności galicyjskiej i sta­
ną w obronie obowiązujący,h przepisów prawnych.

Opinia publiczna śledzi z zainteresowaniem te 
sprawę, od której zależy egzystencja ludnoś T gali 
cyjslciej. ^

FUNKCYONaRYUSZE POWIATOWEJ KO.MI- 
SYI 7ASII.KOWEJ W KRAKOWIE na zebraniu w 
dniu 80 czerwca b. r. uchwalili domagać się pod­
wyższenia dotychczasowego wynagrodzenia dzień, 
r.ego o 200 procent, przydzielenia arty kułów spo- 
żjwczych, dostarczenia materyałów na ubrania 
I przyznania 14-dniowego urlopu. O żądań.ach tych 
zawiadomiono prezy dram _namiestnik twa me Lwo­
wie z tsm, ic w ra/ae niespełnienia tych żalni, 
wszyscy funkcyonaryuąze zawieszają pracę w dniu 
15 b. m,

PRZENIESIENIE EIUR.a. K B. K. Komuińkują 
nam: Począwszy od dnia 8 b. m., certralno biuro 
Ksiąięco-biskupicgo Komite.fu bedzie przeniesione 
z ulicy Kapucyńskiej na uhęą Podzamcze 1. M dp ..Lpolakimf. —  Nowy członek Rasdy Sta.ui. 
własnego bulynku. W  dniach 5 i o b. m. biuio ceń-' 
tralne będzie zamknięte.

mslne były następujące: kilogram wiśni 4 K, czere­
śni 5 K, tnjskawek 12 K, litr porzeczek 3 K GO h, 
agrest i 1 K 60 h, borówek 1 K 20 n. Ceny te odo- 
y.iązywaty w drobnpj sprzedaży. Takie dowóz na- 
ł.lala był z laczny; cena macra spadła, gdyż wynosi­
ła dzlnuj 35 K za Ińlurrum.

Na placach targowych mc było dzisiaj organów 
policyjnych, albowiem brały one udział w obławie 
aa dezerterami, to też komisarze targowi byli bez­
silni wobec nadużyć przekupek. >

OBŁAWA WOJSKOWO-PGLICYJNA. Od rana 
cdbywa się dzisiaj z ram ien ia  władz wojśkowo-peli- 
erjsych kontrola dokumentów wojskowych u męż­
czyzn popisowych, a to celem oczyszczenia miarta 
1 okolicy z plagi dezerterów. Kontrola jest bardzo 
ścisła i odbj wa cię we wszystkich dzielnicach Wiel­
kiego Krakowa, tak na ulicach, jak i w restaura- 
cyacli? kawiarniach, oraz w kinach. Osoby, nie po­
siadające należytych papierów wojskowych, odpro­
wadzane są do koszar lub policji.

KONTRGn Ą PAPIERÓW WOJSKOWYCH odby­
wa się dzisiaj we wszy t̂tóeh miejseowości.ach na 
olszarre krakowskiej komendy wojskowej. Na pro­
wincji dokumenty te badają oddziały wojska.

KONFISKATA WAGONU MĄKI. Organa kon­
trolne dl<a obrotu i wywozu towarów w Krakowie 
z ramienia gcLioyj kiego namiestnictwa skonfisko­
wały wczoraj wagon mąki, wysłany pod fałszywką 
deklaracją na zn< hód. Jak się d ow iad u jem y , w; gon 
ten otezymnłi gmina krakowska ł natychmiast roz­
dzieliła mąkę między' piekarzy', celem wypieku 
chicha dla szerokich kól ludnoś^L Władze nie chcą 
wymienić firmy nadawcy skonfiskowanego wagonu 
mątu.

POCZTA POLOWA. Z dniem dzisiejszym ciopa 
szczocą została wysyłkr paldc-tów prywatnych do 
poczty' polowej Nr 251. Wstrzymana natomiast zo- 
„t.-da ̂ .yaslka pakietów prywatnych do poczt poło­
wy eh Nr 397 i 451, zaś próbek towarowych do poczt 
polowych Nr 451 1 530.

Z Królestwa PoiskśssG,
GEN. GUBFRN4TOR MPOSCZAK órżybył

w dnia dzisiejszym do Piotrkowa, skąd udaje 
się w .podań' inspekcyjną do Częstochowy, Ra- 
domskn: i Opoczna.

RADA STANU rozpoczęła id-zśsiaj czWartc
posiedzenie w  Warszawie. Porządek dzienny 0 - 
bejiaauje miedzy' inneroi wybory do komisji sej­
mowej, &'diłiinisf.racyjnej, wreszcie sprawozda­
nia komisji rugów.

Na wmiosuk ministra spraw wewnętrznych do 
komisyi sejmowej wejdą prawdopodobnie w 
charakterze rzeczoznawców .współautorzy pro­
jektu ustawy' sejinowaj, wdpćńrpraoommicy lio_ 
mi=yl sejmowo-bonstylucyjnej b. Tymczasowej 
Rady' Stanu pp. prof, Józef B u z e k  i referen 
durz L. S i c m i e ń 3 k i.

Wśród projektów, które zamierza wnieść mi- 
nrn :,r rolnictwa do Rady Btanu, znajdują się: 
Prbjekt statutu Banku Ztemiańskiego, projekt 
organizacji urzędów zieniiskicli, projekt doty­
czący regulacji spraw wspóktzielczych.

Po przyjęciu przez Radę Btsnu tych u=l*w. 
nastąpi osu: toczna organiweya zarówno urzę­
dów zienAjkich. jako i Banku Ziemskiego.

vVARSZAVvSFA KROMKA POLITYCZNA  
(Praca, nad reemigracją nad opieką nad jeńca-!J

. .Loiyifcezas spraw rccnaigrncyi i opieki mad 
jeńcami cywilnymi 1 wojennymi załatwiane są 
w trzech urzędach: miniateryum spraw we~ 
wnętrznyola, departamencie stanu i komisji woj­
skowej. W  celu ujednostajniania- akcyi i ze 
środkowania jej w jednem miejscu pc-wstal 
projekt at-worzenia oddzielnego urzędu.

P. Zygmunt. Chizanowski, wybrany' m 
członka Bady Stanu w dwu okręgu eh: war­
szawskim i łomżyńskim, zrzekł się mandatu z 
togo ostatniego okręgu. Na miejsce p. Chrza­
nowskiego wejdzie p. Skarżyński, członek De­
mokracji narodowej.

P. A. Piat>ko!wski, jeden z założycieli Zjednu- 
czenia- ludowego, członek klubu ludowc-go w  
Radzie Stanu, zawiadomił listem nrezydyum, że 
wystęnuje ze stronnictwa, .1 to dlatego, Iż w  
deklaracji politycznej klubu ludowego pomi­
nięto sprawę szybkiego tworzenia wojska. ’ "<)

PARSTWCWA RADA ROLNICZA. Pisma war- 
pzawskio Jonaszą, iż wkrótce ukazać się ma dekret 
Rady Ragencyjnej, dotyizacy utworzenia państwo­
wej Rady rolniczej. ą

POV j fOT Z F.O&VT o \5 arszai.j powrócił zna­
ny publicysta polsku p. Jerzy Kurnaiowski.

ZAPISY NA CELE PUBLICZNE- Pisma warszaw­
skie donoszą.: Przewodniczący V. warszawskiego 
wydziału, sędzia Missewśki, ogłosił tcsrainent wła- 
sncręczny zmarłego niedawno w Radzyminie ś. p. 
Feliksa Kur z  j n j k i ego ,  który zapLal: 3.000 
rubli na zaklął nńodzieży imienia Mańkowskich w 
Warszawie; 3.200 rubli na kształcenie młodzieży 
ubogich pr.yowników rolnych; u JO mbll na kościół 
w Mikołajowi"; 300 rubli na opaikauimue cmenta­
rza w Sońiaczewie.

Pozostałą po z-aspokojoniti legatów prywatnych 
(7.000 rubli) sumc testa^or zapisał do uznania księ­
dza PrwTz Worauiect-, :go z Bielic.

NAPAD BANDYTÓW W  WARSZ AJVłE. W  dnia 
2 b. m. zorgaiuzowaii bandyci napad na miaszkania 
handlarza Anzeła Szlicgera, zammszkaLgo w Y ar 
szawio na krańcu przedmieścia przy ulicy Wiktor- 
skicj. Jeden z bandytów zakradł się do zamkniętego 
mieszkania człingern, a kiedy właścicielka powróci­
ła niespodzianie z miasta, opryszek rzucił się na 
rtią z noł m w reku, zadał jej kilkajmn, powalił na 
ziemię i począł gnieść kolanami. Krzyk Szlingerowej 
zwrócił uwagę przechodniów i sąsiadów, a wówczas 
bandyta porx.il ubranie ł woreczek z p.oniądzni; 
i ratował się a Teczką na pola rakcw Lrckie. Ucieka­
jącego bandytę nowalii na ziemię i utoezwiadmł 
ogroumn Hauser. Olrazalo się, że jest to 28 htni 
Aleksander Saczecho, Rosjanin, pochodzący z Czę- 
tochowy. Także dwóch sptńników Saczonld, któj 

rzy czatowali przed domem Szlingerów, aresztowa­
no. Byli to. Franciszek Kossowski i Szymon Fornal. 
Szlingorowa otrzymała od opryszlca 10 ran nożem.

DU JKI DLA' POLSKI ZE EZWECYl. Y  o- 
bee rozącoczyncjącej się cdbudouy Królestwa 
Eolskiego i odczuwanego braku materyałów 
budowlanych, kilku praeilsięblorców ze Szwe- 
cyi poczyniło starania o wywóz do Polski go., 
towych -domów diwnianyuli, wyrabianych W 
■3t]>o?ób fabryczny av tartakach Szwecyi. Przed-, 
siobiorcy ci wrócili się do instytucyj buciowia-j 
nych w Warsza wie o .piesiaau im y,wor ów stv. 
lu budownictwa wiejskiego w Pfit«ce. BuayniU 
te, r o z e b r a n o  na części, byłyby m ciZ G iu  6p.ro- 
wadzane do ‘Gdańska, a stąd spławiane Wisłą 
do miejscowości nadbrzeżny eh i pobliskteL wfe; 
cyj kolejowych’. -

M o s ia : _k L  
W. Zeleń-

REPERTOAR OF-ERY.
VY s ibote, dnia 6 b m.: *Halka* St 
W  nicdticlc, Jnia 7 b. m.: jJ.antk : 

sk iego . 1 r  ‘
We wt or ek, dr la 9 b. m. »H.',lka* St. Momnszaj.
fsr  *  u j : ,jjvrr~r,-t -rn

, - .  
>  tV

Otłoowiedzialay redaktor:
BI i C H A Ł K O N O P I  N S K I. 

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

.:ą

Msdesaane.
(Ax!yku!y w tym dBale nie pechudsit od fedakcy^

PiP?trsiT
WtPnwa po obywatelu ziemskim 

przeżuwszy lat 81, po długiej a ciężkiej| 
chorobie, opatrzona sw. Sakramcmami. za­

snęła w Pstim dnia 4 lipca 1913 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpicla 
garnizonowego Nro 15 przy ul. Wrocław­
skiej na miejsce y. iecznego spoczynku na­

stąpi w niedzielę dnia 7 b. m. o godzinie 
4 po 'południu, na który to smutny obrzęd 
stroskani synowie i córki zapraszają Krew­

nych, Przyjaciół Zmarłej i Zn nomy cli. 
Osobne zawiadom ienia nie będą yuziybne.

Wystąpienie p, Piątkowskiego ze Zjednocztnia 
ludowego). -/A

kz-Uń- ■ *. Ą'--W '• 'W i fS & Z p - -  ’  f "
Z&kład pogrzebowy »C'0NC0RD1A« J. Wolimgc.

Kto W Ł ©

łub S a i i i s i e y r c  K ca k ira ,
pcrociii. 33 p. piechoty^ d i  tas.ki- 
w ii Jtruć pod adresem: kuirta J>5 
**f. Pi -lwvree knfo 3*ryja. lab  ‘ t- 
jeraw rk. Jan, B ere ic ica  Krćieiraka 
; dla . .r - liK  ->w » .  7343 4 6

Szkoła i pensysnat
S t ą - O T f t  - . i c h

otw iera * dińcm 1 w i is in l *  Lar: 
/rrnioarr d!a jąkających się, Ezepłe- 
a iącjch  i w y. UŁ Johieskie-o 1. i .  
s i  gcd i.  S— i:. ó003 12 12

i 2 £ Sty do forwd&nia. LT1. Fe:i- 
jy a n i -k  4, w  3 p o i łw ć r ia ,  od  u t u l i ,  

j — 10 i od ‘X— ć> jh  po*. 7169

I

MUł i i i i

łiyszko-rona fnchuwo w chowie 
drobin, nierogacizny, przyrzą­
dzania kodery, konfitnr, pie­
czywa, jakuteż: w gesnodar- 
itwic EteCźECiB Zgkazenia 
łriaz z w?xcnt3mi i  cdpisami 
Iwiaufctw, które nie będą 
i wrócone, przyj ran] o Zarząd 
ló b r^ Ik u d it ik  » ; fd  S.-.i.am.

7t.3i 3 3

S a w t f c f o i l ł j  e k O R O m  U z d o t n i o n a
..J ■ , iiauna- #łnżsca poszuka i nr.ei

lob z długoletnią prak­
tyko w  majątkach w ięk sz jtli i  wzo- 
m vyeń, % r*?^alęzioc> .»iedzr„ w 
i le  wiei. t, wolny od w. j-k a  przyj­
m ie pojadę k a iie j  chwili. Z n h izS - 
nia: f .T - ty a , ~ n i± r .  ~ e to  2 4

s&neciną, nsxuacsoą, h c ; ą  z 
r-'; a d c »  ok^o 200.000 K  gotówką, 
Z g ło -z c r . i a  b-r. z. p o ś re d r -ic tw a  p .riy  i -
rrnjo p. St. Hablińskf, ul. Turfow- 
ska to . od godz. 4— 4. 7175 3 3

R o w e r  ruski 
w d iiiir jn  stzn i ,  do sprzedania. 
0?!ąda, in a  codziennie po po- 

•cia. Ul. Sw. W aw rzyńca ł. 9, 
I I  p., na prtwo. 7435 2 3

"E "ólki rzmęty matoryał 
Sśs bnctowlany, świerk., w j  

i jodłowy, deski, bale 
i fcylki do sprzedania możli­
wie wprost przedsiębiorcom 
odbudowy Galicji —  Oferty 
ł  podaniem cna loko stacja 
morawsko siwka granica pod: 
„Z tein irć *!!e ‘ł przy jara je 
Actsinrstracya „N. Reformy11.

7296 3 3

panna— sinżąca posznknie m ie jscy
mc i  o wyręczyć pauią. w doir.n, 8. 
pasie reitante Sochnia. 7370 3 3

Mało używany
rŁ zn aar m fooarnlasy F  34 T 8R  *
L.tyniism N i b, f i u y  O: ^yton & 
ńhuttlansnh da przeusula. W m - 
domrść n U j ie  f in n i,  K raków , ml. 
K rótka L 1. ‘  7S71 8 5

T? siwziterl*
izm  atarowsay o 2 pokojash i
9 knrhniach i 2 spiżarniach; z pia­
tam i kutii wy mi, ctarnuaz; k r y i j
10 m.nnt d .agi od stccyi bole ... 
woj. Potrzobna goM w t a 17.000 JŁ. 
Zgłrs ienta Itit. przyjm uje Admin. 
„N, Reformy* ped Dom murowany

7S73 2 3

Meiia i
dużo cennych prrcdmictów. Ulica 
Wolsfca 1. 38, n  p. 74S2 9 3

C3 SprzeJH U ls . w  r fak ow ie , dziel­
nica IV , wolna cd oedatku. I I I -p 5*- 
trowa, narożna. WiaJciaiJśó w  H « 
tclu  ,pod R óżą1 od goćz. 6—7.

7384 8 3

Kto mi udzieli
lek c jj goom etiji, f i z j i i  i  rzchun 
ków z 4 wydz. Zgłoszenia rod 
E ę-.asa in  przyjmu. a Administr.
JS. Reformy 1 7464

Kasyer-biinSialtsr
rolny, Królew ięk , z dwudziestolet­
nią ^taktyką i pawoiuemi ■'ekc- 
mejłdaarauit, pOB.uk o jo posady od 
1 października. Zgłoszen i*i Ki«4e- 
ckie, p « « łU  F ińcztw , Gidyfiacya 
Chiutern, Borkowski. 7163 5 7

Fete$raf (ls!Ki<).
ewentwunio p o w tc d u iiz łc a ) po. 
trzobny B » prowin*iyę. XV .sdc.mo»ć 
w  Blpjoo OitowBkiej, Kraków, ul. 
Oolekia t. 6 7412 2 3

in11 M l
naprzeciw elaoyl kulejowe] jest d o  
z . j7 i  » b a u l f  h o te l  „ U c S w a .t e  
a _rz«-'lzen'UB), Zgłoszenia p rzy j­
ąć uje l i i r l  Jonas Eorbst w  Kryr.i- 
cy-Zdr»ja. 7339 2 3

Kia oRuilniozau B H B

wydaje Uf. Sławkowska 11.
■7202 5 6

Praktykant
aiotscowy, z ukończoną. 2 gimna­
zja lną, rctrzsbny do firmy Juliar.a. 
Kur Aow icza, l i - i v  Rvnsk 7211 5 1>

P O i A / ó Z
n ó lk r jtn p tyw fn y  J j japa  g a r b ó w
ęSYle) do sprzedania. Podgórze, ul. 
K alw aryjbk i 74. , 7*10 2 2

zn a

^ p t ^ c a
A. P o la sz ia  w Olwicsim .e trzy jm  e 
a * p !r s B ia  na, praktykę Utrzy ma­
ntę domowo oraz mieszkań;': za 
pownicna. Kgtoszonia p L tm re ; u- 
mowa ustnie. 7244 ó 5

©©ffflSS 
z  o g r c £ s s f t
Nowa WieS —  Łobzów — Czarca 
W ieś —  Zw lerzynleo —  Krowodrza, 
poszukuje do wydzierżawienia IC. 
W  liter, Kraków, Stawsawska 26. 

7233 S 8

K u p u j ą  g a r t e s ! } §
meticą, a iyw an ą ; płacę naj yższe 
ceńy. N a ):rad  fcoresc sndcntk do 
L. Seharansa, K rrsó .r , ni. dre- 
ro ia  L. 22. 6545 9 49

„i§pie3WS“ 
P̂nss/osai M E. Zeniidilsio

otwarty oct 15 maja.
6237 17 29

Księgarnia IśngwisL

Skcistea Saldmana
(przy Instytucie jęz. Ansona)

w S M ,  Bl totka 17, !1 %
To poleca. 89 0

SShłfHlCZKI „fcrscs1'
um ołliw iająco w bardzo krót- 
ttin  czuaie praktyczne naucze­
nie s!ę. jęz i ka niemiee.. frano., 
tn g  lub włoskiego, baz pomocy 
jianazyoiela. —  taoia iC 3-60 aa 
o j* , oprawny. Opracowanie dla 

lądu K  4-50, •

S t « w a r i M  _
niani.-polskie i  p T » l  o-nie-n'e- 
clrie; f-ano.-polskie i polako- 
franenskie itd., itd po K  61— , 

10-40 i  t. d.

noLko-nie-nieokie, polske-Sran- 
cuzlro it-i. po (k 1 MO, 3'40, 

4-— , 6 60 i  t. d

2a | rięsyłtajpelcortłczyslFSOh. 
Za za liczk i 80 hal. więooj.

Prospekty wyfly łn si ■‘ bozptatnie.

K ia a ss ssa B m m m B tBBsi

P o s a d a  m a g i s t r a
dla pań, płynnie mów.ących po pol­
sku i  po niemiecko, od" 1 go sierp­
nia do obsadzenia. Zgłoszenia pod 
adresem; A jr la k a  , p od  L w esn ‘ ‘ 
w  Bia.ej. . 6850 8 8

Kia strzelb
dobrych, *  piękna szafka, do sprze­
dania. WiauoiBrśó: ToJgłTze, n'ica 
R. Tran ro tr 1. 4 7180 5 5

Ela §3giens
Spokojnego lokatora pokój umcbli- 
wany, tłoneozny; ładny w iłou , 1 
Piętro w illi;  gaz, elektryo noU 
Zgl-Jizocia liafco-.yno poił A - B. U. 
prz jm u ie  Adinin. ,5 .  Reform y", 

" J 7j79 3 3

Ursąds-sfi- e
sklessc^e

szafy, pulty, nadafioe s;ę do sklepu 
z obuwicn. rub kapeluszy i  1. p., 

Oglądaó m cui e i  
n firm y Braci Sol- 
. Jonu 3. 72c7 3 3

ao sprzeuams. 
god i. 11— 12 
nickich, ul. św

męooj. b

cpłatnie. B

H B S C -T T

ilOfSS
za wyszukanie,niioBzkeuia, glTada-
.ącego się * lub 2 jiokoi i  kuchni 
(bM *m etli). Zgłoszenia^pod .,S. 100“ 
przrjranjo Admin. _N. Rcfora iv“ . 

7 378 3 4

Kupię doi?*
mdno- lub dwu-piętrowy w  starem 
iniośctc lob  w  bliższych dzielnicach 
W iell.icgo Krakowa. Zgłoszenia 
przyjmuje inżynier HoRraonn, n i 
llibkupii 8. ’  7U75 5 5

UŚ I Kii? Eśligia]
kupjje w każdej ilości i płaci 
najwyższe ceny fabryka  
„I g K Pv A “, IC raków, ulica 
Łobzowska 1. B 5483 8 8

w r.ajtepszem położenia

s » k ’ s £ *

w SsezawsSey
przyjouu,ą o l  15 maja 1919 gości
na cało utrzymania i  w ynajm rją 
także Banie mieszkania wy .w intn ie 
urządzone i słoneczne. Kuchnia wy-, 
bonia! Zgłoszoyia: Zryząd w ili
Krernholzów w  Szczawnicy ' 1 

5JC7 8 12 *

il L-rtlraryj Literackiej w  Arptowie. ui. -IndeUcńSKa TO. Rządca Trukarąi L. K. Górski.


